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Dział nieurzędowy.

POKOJ
Świat idzie ku wojnie, bo się wszyscy 

zbroją! — to bodaj najpowszechniej p rzy ­
ję ty  wniosek, w ynikający  z dokonania 
choćby pobieżnego przeglądu sytuacji
europejskiej.

Trzebaby jednak  zastanowić ssę kiedyś, 
czy tak  jest naprawdę. W arto  w uspa- 
sabiającym refleksyjnie  nastro ju  zacisza 
świątecznego poświęcić chwilę zastano­
wienia sy tuacji politycznej świata, tak 
jak  ona p r zedstawia się w dziewiętnastym 
roku od zakończenia najkrwaw szej wojny, 
jaką  ludzkość pamięta.

Przestawienie  życia narodów na płasz­
czyznę potrzeb obrony psństw a, wciągnię­
cie w  orbitą tych potrzeb życia gospo­
darczego, społecznego, w y c h o w a n i a  mło­
dzieży — dokonało się c a ł k o w i c i e ,  doko­
nało się wszędzie. Podporządkowanie 
w y m a g a n i o m  obronnym wszystkiego, c o  
się w państwach tworzy, b u d u j e ,  rodzi, 
jest pełne. Uruchomienie wszelkich roz­
p o rządzan ych  środków m ateria lnych dla 
celów w z m o ż e n i a  g o t o w o ś c i  o b r o n n e j  i m o -  
żliwośoi w y trw an ia  w chwili próby j e s t  
całkowite. P o w i ę k s z e n i e  j a k o ś c i o w e  i ilo­
ściowe technicznych środków obrony jest 
już j a k b y  ty lko rezulta tem  realizacji 
d ok tryny  poatawowej, doktryny  głoszą­
cej — wszystko dla obrony niezależności 
państwowej i integralności terytorialnej!

Wszystko to razem, robione jednocze­

śnie przez wszystkich, nazywa się popu­
larn ie  — wyścigiem zbrojeń. Tempo 
tego wyścigu wzmogło się w latach, a 
nawet w miesiącach ostatnich bardzo wy­
datnie. Nowe k redy ty  angielskie, mi­
liardowa wewnętrzna pożyczka fraucnska 
g igan tyczny  wysiłek Włoch i niewiado­
me, bo n igdy nieogłaszalne ale „wyczu­
walne“ zbrojenia rosyjskie i niemieckie. 
Pacyfiści powiadają, że ludzkość jest u- 
zbrojona „po zęby". My wolimy powie­
dzieć po prostu, że ludzkość jest uzbro­
jona  bardzo dokładnie i nowocześnie, a 
za k ilka  la t będzie uzbrojona... jeszcze 
dokładniej.

Dlaczego tak  się stało? — Kto zaczął 
wyścig i kto za kim podążał?

Nie ozas na zarzuty, nie czas na wznie- 
eanie r a t  jeszcze dyskusji na tem at nie- 
udan ia  się szlachetnych w zasadzie, ale 
n igdy w życie nie wcielonych zamierzeń 
rozbrojeniowych. Kto zaczął — to już 
napraw dę w tej chwili obojętne, warto 
jednak uprzytomnić sobie dlaczego tak 
się stsło? D latego — poprostu — że me­
tody regulow ania  współżycia pomiędzy 
narodam i, przyjęte  po wojnie — zawiodły 
kompletnie. Zawiodła metoda liczenia 
na anielskość n a tu ry  ludzkiej i na to, że 
skoro podpisze się układ  — to dotrzyma 
się go w każdej okoliczności. Zawiodła 
teoria oparcia pokoju europejskiego na

O J N Y .
Pakcie  Ligi Narodów, inspirow anym  przez 
najpiękniejsze idee, ale pozbawionym tego 
wszystkiego, co w stosunkach pomiędzy 
ludźmi zawsze ostatecznie decyduje, a 
mianowicie: prawdziwych sankoyj, Biły,  
która musi stać poza prawem, ażeby 
prawo nie było teorią.

Nie znalazłizy w paktach, uk ładach 
i przyrzeczeniach poczucia bezpieczeń­
stwa zbiorowego, musiały sobie narody 
poszukać bezpieczeństwa indywidualnego. 
A te znalazły je — bo tylko tam  je zna­
leźć mogły — w rozwoju i umocnieniu 
siły  własnej.

K ażdy z bronią u nogi — nab itą  bro­
nią — stanął na s traży  własnej g ran iey  
i własnego domu. K ażdy  wie o tym, że 
napad na sąsiada nie opłaci się, bo sąsiad 
sam jest si lny. Tak  się stało, że n ik t  
nie jest ła tw ym  łupem — każdy może 
pokazać zęby i pazury.

Oozywiśaie obraz, k tó ryśm y się s ta ra l i  
bardzo wiernie wedle rzeczywistości n a ­
malować nie wiele ma w sobie z p iękna 
i sielankowośoi. Posiada jednak  tę suge­
stywną wymowę zbrojnego pokoju, k tóra  
bynajm niej nie każe zgadzać się z poję­
ciom, że zbrojenia — to znaczy wojna! 
Woale nie! — i nad  ty m  w arto  się za­
stanowić.

—o —

Ś w i ę t o  R a d o s n e j
Czarodziejska jest moc tradyoji: jak  

daleko pamięć wstecz 3ięga, jak  dawno 
notowali gęsim piórem w pergaminowych 
księgach kronikarze  — dzień Z m artw ych­
wstania był dniom radości i wesela, był 
dniem b ra te rs tw a  i zgody, którego n ik t  
nie b ru ka ł  przypomnieniem zadawnio­
nych swarów. Rozmodlone g ran iem  
dzwonów święto, święto pisanek i sutego 
jadła, święto przybranych  zielenią stołów 
awłaszoza w tradyc ji  polskiej przetrwało 
do dnia  diisiejszego niezmienione w żad­
nym obrzędzie, od nastrojowego dzielenia 
8ię święconym jajk iem  począwszy, a na 
Wesołym śmigusie lub dyngusie  skończy­
wszy.

Polska, żyjąca na kartach  historii, 
Polska rycerska , wiele wspomnień o Wiel-

kiejnocy przechowała, huczne to bowiem 
i pełne wesela było święto, p rzeplatane 
strzałami z moździerzy, rozjaśnione bły­
skiem szabel z trzaskiem prezentowa­
nych podczas podniesienia w kościołach, 
było to święto, wreszcie, podczas którego 
„stoły uginały  się“ od udźców dzikiej 
zwierzyny, od ciasta „wszelakiej jakości“ 
i „rozlicznych m ałm azy j“, k tórym i god­
nie sobie świadczyli nasi praojcowie, 

Jeś li  dziś niewiele można znaleźć „ug i­
nających się od jadła  stołów“, jeśli tu 
i ówdzie na święto ledwo się dało „ko­
niec z końcem“ związać — to jednak 
mimo codziennyeh trosk i kłopotów od- 
wieezny sentym ent Polaków do tego 
właśnie święta pozostał tak i sam jak 
ongiś, pełny w wyrazie, szczery, a  na-

P r a w d y .
wet... uśm iechnięty  przez łzy.

C hrystus Zm artwychwstał.  Dwa te 
słowa obejmują nie ty lko  swą treścią ea: 
łość obrzędów re l ig i jnych , ale i  to, co 
jest już dawno poza nami, ogrom sen ty­
m en tu  pokoleń, wiecznie żyw ą i wieóznie 
do ofiar  zdolną wiąrę, k tó ra  w Polsce 
s ta ła  się synonimem wolności, bohater­
stwa i paświęcenia. Dlatego byó może 
dzień W ielkiejnocy jednakowo przem ija  
pod s trzechą wieśniaczą, jak  i pod s tro­
pami salonów, w sk rom nym  mieszkanku 
urzędnika  i w małej,  robotniczej izdebce.

R ano rozjarzą  się tysiącam i świec ko­
ścioły, g rzm ot organów uderzy o stropy, 
najserdeoznijsze „H o san na“ popłynie ze 
wszystkich piersi.  T ak  samo, jak  przed 
wiekami pochylą się kornie  n stóp krzy-



ża głowy, tą samą, eo w zamierzchłej
przeszłości rozpają  się serca w iarą  i n a ­
dzieją, że Z m artw ys ta ły  Chrystus błogo­
sławi wszystkie sm utk i i radości,  wszy­
stkie przyszłe, szare dni, k tóre  jeszcze są 
zapisane w kalendarzu  czasu, które trze ­
ba będzie jeszcze przeżyć, przebiedować... 
W  tuk i dzień t rudno  nie wyciągnąć ser­
decznie dłoni do innych, trudno  nie wie­
rzyć, że sm utn i ludzie doczekają słonecz­
nego ju t ra ,  że głodni ehleb dostaną, 
a  opuszczonych i samotnych sam C h ry ­
stus ogarnie  swoją wielką, życiodajną 
miłością.

Czarodziejska jest moc t r ad y e j i : z pieś­
n ią  ludzi i dzwonów, z błękitnym, ser­
decznym zachwyceniem serc spływa głę­
bokie ukojenie na wszystkich pokrzyw­
dzonych i cierpiących, na wszystkich 
sko ła tanych  żyeiem. Umęczony na k rz y ­
żu C hrystus uśmiecha się boleśnie ¡¿bło­
gosławi polskiemu żołnierzowi, który.czu- 
wa nad polską g ran icą , zamiast radować 
sie ¡.przy rodz innym  stole, błogosławi 
tym  wszystkim ludziom pracy, którzy 
naw et w ten diień„)jtrudzió Hię muszą,
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błogosławi tym  wszystkim, którzy  nigdzie 
pójść nie mogą i na nikogo nie czekają- 

Czegoż mamy sobie życzyć w dniu 
W ielkanocnym  i czego oozekiwać? J a ­
kich praw d oczekiwać i dokąd sięgać 
wzrokieml 

Zm artw ychw stan ie  — oto praw da no­
wego życia, nowej wiary. Je ś l i  zgody 
nam  braknie, niechże i ona wstanie 
z m artw ych, jeśli jedności potrzeba, niech 
w yciągną się przyjazne ręce w imię

Narada v  sprawie
W ^dniu  10 bm. odbyło się w Związku 

Izb ’ Rzemieślniczych zebranie komisji 
obeiążeń, w którym  wzięli udział przed­
stawiciele poizczególnych izb.

Komisja pomówiła m. in. sprawę ulg 
podatkowych dla poparciaj^.ruchu inwe- 
• tycyjnego w rzemiośle, sprawę norm 
średniej dochodowości dla  w ym iaru  poda­
tku  dochodowego i t. p.

wspólnego dobra, w imię tworzenia i bu­
dowania potęgi tej, k tó ra  nie zginęła.

Po lska  rycerska  i Polska wieśniacza, 
Polska bohaterska i Polska pracowita, 
Po lska  zgodnych poczynań i ożywionyoh 
jednym duchem czynów — niech się 
przebudzi w dniu W ielkanocnym  w n a ­
szych sercach, niech zakwitnie pierwszy­
mi kw iatam i wiosny, a  latem...  niech 
nam  szumi moearnie potęgą s tarych dę­
bów wszelkiemu zlu się ostoją.

____________ _____________ mr. 2*

n e i t ś l i i i l l .
W sprawie noru: średniej dochodowo­

ści komisja wypowiedziała się za ukoń­
czeniem przez izby rzemieślnicze prao 
przygotowawczych do 20 kw ietn ia  oraz 
za zwołaniem specjalnej n a rady  w tej 
sprawie po okazaniu  się rozporządzenia 
wykonawczego m inis tra  skarbu do ordy­
nacji podatkowej, feo ma nastąpić  już w 
dniach najbliższych.

Akcja organizacji zbytu 
wełny na Polesiu.

Dzięki p rzyznan ym  przez Państwow y 
Bank R olny  zasiłkom, akcja  organizacji 
zbytn wełny na Polesiu  weszła obecnie 
na właściwe t o r y .  Na cel ten P aństw o­
wy B ank  R olny  przyznał 30 tys. złotych 
jako k redy t  otwarty .

A kcja  ta  prowadzona będzie na Pole­
siu przez bazary  przemysłu ludowego
i powiatowe spółdzielnie rolniczo - han 
dlowe.

Dostawa cementu dla miast.
Zawarte  w 1936 roku porozumienie 

pomiędzy Związkiem Miast Polskich a 
Tow. F a b ry k  Port land-C em entu  „W yso­
k a“ i „W o ły ń “ na  dostawę cemeutu dla 
miast, obowiązuje do końcia bieżącego se­
zonu budowlano-drogowego.

Porozum ienie  to usti-Iri korzystne wa­
ru n k i  nabyw ania  cementu przez zarządy 
miast. Cena cementu wynosi 3,10 zl n*i 
100 kg. loco fabryka .

Komuniku).
Do P P .  K ierowników Publ.  i P ry w a tn .  
Szkół Powszeclin. w obwodzie szkolnym.

Ministerstwo Wyzwań Relig ijnych i O 
świecenia Publicznego przesunęło te rm in  
zakończenia ferii wielkanocnych aa dzień 
31 m arca  br.

Zajęcia szkolne rozpoczną się zatem w 
czwartek, dnia  1 kwietn ia  br.

Inspektor Szkolny: 
( - )  J A N  KOCOT.

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia  zanotowano n a ­

stępujące zgony:
A nna  Szymanowska, p ie lęgniarka, 1. 29 
Mieczysław Andrzejewski, leśniczy m.

z Sulmierzyc, la t  39,
Adolf FeiBt, mistrz kołodziejski, la t  66 
Władysław  Bolewski, b. urzędnik  W o­

jewódzki, la t  86 ,
S tanis ława Marciniaków», z d. Czubak 

wdowa, la t  38.
M aria  Woźna, z d. Scholz, la t  78, 
A dam  Więcek, 10 minut,
HelenR WybieraUkt),  la t 2G.

Kronika powiatu.
Koźmin -  skazanie nożowców.

Sąd Okręgowy z Ostrowa na  sesji w y­
jazdowej w K<źminie rozpa tryw ał w 
dnia  20 b. tn. sprawę k a rną  o krwawą 
bójkę n iżow ą jaka  rozegrała  się w dniu 
27 g ru dn ia  1936 r. na zabawie tanecznej 
w Borzęciczkach. Na ławie oskarżonych 
zasiedli robotnicy z Borzęciczek i Buła- 
kowc: Cieslaw Antczak, Marcin Grnchot, 
Franciszek Półrolniczak, Stanisław W y  
trzys /o tak  i JAzef Niewiada. Przewód 
sądowy nie wykazał, k tóry z oskarżo­
nych zadał śp. K rzyżaniakowi śm iertelną 
rtiitę w gło wę skutkiem któiej zmarł on 
niebawem, pu iiew aż świadkowie bójki 
podczas ogólnego zamętu nie zauważyli 
sprawcy zabójstwa. Przewód wykazał 
jednak, że oskarżeni b rali  czynny udział 
w bójce a śp. K rzyżan iak  używał rew ol­
weru. Po naradzie  sąd skazał Czesława 
Antczaka na 10 miesięcy więzienia, M ar­
cina Gruchota i F ranc iszka  Półrolnicza- 
ka na 8 miesięcy więzienia bez zawie­
szenia, zaś W ytrzyszczaka i Niewiadę 
uwolnił .

Kobylin —  kradzież,
W dnin 15. na  16. bm. włamali się 

dotąd nie w ykryci sprawcy za pomocą 
wyjęcia szyby w oknie do mieszkania 
wdowy Stan is ławy Biskupskiej, zam. 
w Kobylinie i skradli następujące rzeczy:
3 p ary  firnn tu lowyeh z tych 2 pary  
białych i 1 pa ra  niebieska w kwiaty,
3 powłoki białe na  pierzynę, 6 powłoczek 
białych na poduszki, 4 prześcieradła bia­

łe, 10 ręczników płóciennych z tych  4 
w niebieskie paski, 2 w czerwone paski,
4 białe gładkie, 5 obrusów na  stół, białe 
damas, 2 szydeikow. na komodę, 12 p a r  
majtek damskich z tych 4 białe płócienne, 
8 ciepłych, 3 fa r tuch y  płaszczowo, 2 ko­
loru niebieskiego w białe kropki, 1 czar­
ny w drobne kwiatki ,  3 ha lk i  latowe
2 białe i 1 żółta, 12 sztuk chusteczek 
białych do nosa, 6 par pończoch czar­
nych, 1 zerzutę do n akryc ia  leżanki ko­
loru żółto-czerwonego, 2 pa ry  trzewików 
czarnych niskich na s łupkowych karkaoh
12 złotych gotówki w bilonie. Za sp raw ­
cami Post. Pol. Państw, czyni enrgiczne 
dochodzenia i jest już na tropie.
Biadki -  kradzież świni.

Do zagrody ro ln ika  Trau ińak iego  L. 
z Biadek z .k ra d l i  się dotąd nie wyśle­
dzeni złodzieje i zabrali  jedDego wieprz» 
żywej wagi około 90 kg. wartości zł. 70. 
za sprawcam i kradziży robi się energicz­
ne dochodzenia.

D aw n. D rukarn ia  K. K. O.
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Kronika miasto.
Datki na rzecz Komitetu Lokalnego.

Na rzecz Lokalnego Komitetu  Obywa­
telskiego do walki z bezrobociem w K ro ­
toszynie złożyli w dalszym ciągn:

1) S tra sb u rg e r  Teodor 4.50 zi, 2) Pa- 
oelt M aria  2.— zł, 3) Karolewski Cze­
sław 5,— zł, 4) Grono Nauczycieli Szko­
ły prw. nr.  3 4,40 zł, 5) Robotnicy Rze­
źni Miejskiej 2,— zł, 6) Kaczyński W ła ­
dysław 10 ctr. węgla, 7) K lupś S ta n i­
sław 1,20 zł, 8) M atyniak  W aw rzyn  5,— 
*1» 9) Dr. Pawłowski J a n  (V rata)  20,— 
zł, 10) P racow nicy f i rm y  W ilig  9,— zł,
11) P i tk a  W ilhelm 4,50 zł, 12) Szymań* 
8ki Józef 1,— zł, 13) F u h rm a n  W alen­
ty 50,— zł, 14) H erdach Alfons 10,— zł, 
15) P racow nicy i rob. f i rm y  „Społem“ 
9,63 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składam imie­
niem K om ite tu  serdeczne podziękowanie.

Przewodniczący K om ite tu  
F E N R Y C H , burm istrz

Deszczowo „Złota niedziela" u; Krotoszynie 
zawiodła.

Deszczowa „złota niedziela“ zawiodła 
oałkowicie nadzieje kupiectwa pokładane 
w „złotej niedzieli“ .

Również po południu nie  ustaliła  się 
pogada, wobt-c czego nie było wielkiego 
ruchn handlowego. Z powodu tej nie­
pogody, nie  dopisali kli jenci z okolicy, 
przybywającej w większej liczbie w „ n ie ­
dzielę złotą" do Krotoszyna. Nie było 
większej frekwencji w składach, w k tó­
rych  zwykle obserwuje się ruch  ożywio­
ny. Niedziela ta  zawiodła nadzieje na 
sprzedaż a r tykułów  pół sezonowych i wio­
sennych, w dziedzinie ga lan te r i i  dam ­
skiej i kapeluszy, oraz obnwia. Nawet 
w dziedzinie a r ty k .  spożywczych moźna- 
było zauważyć słaby ruch. W ypada  nad­
mienić że K upiectwo Krotoszyńskie ma 
obficie zaopatrzone swe m agazyny  i prze- 
konowuje k lijentele że pod każdym wzglę­
dem, a szczególnie kiedy chodzi o 
tow ary  dobre, godne polecenia, a  nie  
okrzyczaną tandetą  kaliską to w zupeł- 
nośc i jkonkuru je  z Kaliszem gdzie n ie­

które  jeszcze naiwne gospodynie robią 
swe zakupy  i dadzą się przez tyąh  bro- 
dzia tych nabieraó.

O ile p. gosposie chcą się tylko prze­
konać o fakcie, radzilibyśmy aby jaszcze 
w tym  tygodniu  przybyli do Krotoszyna 
i naw et bez obowiązku kupna  zwiedzali 
sk łady knpieekie a przekonają  się że w 
K rotoszynie  jest wielki wybór i n ap ra  
wdę tanio i dobrze kupić można.

Ze sali sadowej.
Sąd Okręgowy z Ostrowa na sesji w y­

jazdowej w Krotoszynie w dniu 22 bm. 
rozpatryw ał sprawy: Sztudera S tan is ła­
wa z Koźmina, oskarżonego o przestęp­
stwo dewizowe i skazał oskarżonego na 
1 mieś. aresztu i g rzyw ny  100 zł z za­
wieszeniem na 3 lata.

Smyczyńskiego W alentego obecnie w 
więzieniu w Ostrowie oskarżonego o o- 
szustwo sąd skazał z art.  187 k. k. na 6 
mies. więzienia i z art .  264 k. k. na 6 
mieś. więzienia, wymierzająo mu łączną 
karę na  7 mies. więzienia, wliczając mu 
a>-eszt śledczy od 11 lutego br.

Ukaranie nożowników z Kobierno.
Sitd Okręgowy z Ostrowa na sesji wy­

jazdowej w Krotoszynie w dnia  22 b. m. 
rozpa tryw ał sprawę Talarozyka J a n s .T a -  
larczyka Józefa, Kuroza Stanisława, Ka- 
źmieruzuka Wacława, Jaśkowi&ka Stefa­
na i K urowikiego Tomasza z K obieraa 
oskarżonych o udział w g rudn iu  ub. roku 
w bójce w czasie k tórej został pobity 
i pokłuty nożami J an  Janyszak  z Ko- 
b i t rn s ,  którego w stanie g n  źuy m (otrzy­
mał 4 r s n y  w plecy i 3 w głowę) odwie­
ziono do szpitala Miejskiego w Krotoszy­
nie, gdzie przebywał ponad 20 dni.

Sąd po naradzie uznał wszystkich 
oskarżonych winnymi zarzucanego im 
czynu i skazał każdego na 1 rok więzie­
nia  wliczając im areszt śledczy od 31 
g ru d n ia  ub. roku. Ponieważ Kurowski 
odpowiadał z wolnej stopy prokurator  
zarządził natychm iastowe aresztowanie 
oskarżonego.

Z Walnego Zebrania Automobilklubu.
w  dniu 17 b. m. odbyło się w Hotelu 

pod B ia łym  Orłem Walne Zebranie A u­

tomobilklubu Krotoszyn,
Zebranie zagaił prezes tegoż k lubu p. 

Zbigniew Hofmann. Na przewodniczą­
cego walnego zebrania  powołano p, Dr. 
K rzy wańskiego a na sek re ta rza  p. Kaź. 
Szczuraszka.

Po odczytaniu protokułu  z ostatniego 
walnego zebrania  przystąpiono do sp ra ­
wozdań członków zarządn a  mianowicie: 
prezesa, sek re ta r ia ,  skarbnika, komando­
ra, k ron ikarza  i komisji rewizyjnej.  Ob- 
szerae sprawozdanie z działalności ro ­
cznej zdał prezes p. Z. H ofm ann podkre­
ślając doniosły cel motoryzacji do czego 
Automobilklub w Krotoszynie przez ró ­
żne w ykłady oraz wycieczki w znaoznej 
mierze się przyozynia. Po w yczerpują­
cych sprawozdaniach, na  wniosek prze­
wodniczącego komisji rewizyjnej ks. prof. 
Kuntzego udzielono uatępująeemu zarzą­
dowi jednogłośnie absulutorium . Nastę­
pnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu.

Na wniosek przewodniczącego walnego 
zebrania p. Dr. Krzywańakiego zebranie 
jednogłośnie uchwaliło dotychczasowy 
skład zarządu, czego dowodeal że p raea  
w klubie rozwijała się ku ogólnemu za­
dowoleniu.

Pod konieo zebrania przewodniczący p. 
Dr. K rzyw ański w krótkićh  głowach wy­
raził zasługi klubu dziękując zarządowi 
za położono trndy  nad rozwojem towa­
rzystwa, życząc na dalszej drodze owo­
cnej pracy.

M M I I  P iln i!
Krotoszyn

Telefon 125 R y n ek  31

T o w  Kolonialne 
i delikatesy 

i (Dina - Wódki - Likiery.
hurt — — detal

„Sezon Wiosenny” Tapety
r ____________________________  ~ — ------------- ----------------------------------------------------------------------------------- ----- -------------- -—

do odnowienia mieszkania polecam w wiel­
kim wyborze, w najnowszych wzorach

szablony zwykłe 1 natryskowe, szczotki do bielenia, pendzle, pokosty, lakiery i farby.
Dla Pani domu : (

frotery i Płou do podłóg, szczotki do szorowania i zam iatania, skórki jelonkowe.
„W O D Y  NA D Y N G U S“ tanio — w wielkim wyborze.

Dla PP. F r y r j e r ń w :
mydło do golenia, w ody  fryzjerskie, papier w rolkach,

: — prima brzytwy. — :

v „ D R O G E R I A  P O P  ( if f llf lZ D fl“  -  J f l H  C Z M D J D f l ,

Karbolineum sadownicze!
do sp rysk iw an ia  d rzew  ow ocow ych , w o sk  do szcze- 

: — pienia — łyko. — :

Krotoszyn, Rynek Z l .
Jeżeli materiał na kostium, suknię, komplet lub płaszcz damski

to tylko u Herdacha.
Jeżeli materiał na ubranie lub palto męsk. i dodatki krawieckie

to tylko u Herdacha.
Jeżeli płótna, inlety, ręczniki i firany na wyprawy

to tylko u Herdacha.
Jeżeli płaszcz damski modny fason a tanio

to tylko u Herdacha.
Ceny nadzwyczaj niskie. Wybór w ielki. Proszę zwiedzić mój magazyn bez obowiązku kupna.

ALFONS HERDACH, Rynek 10.

Rok założenia 1911.

Ha sezon wiosenno - letn!
polecam w zory  m ater ia łów  i na j­
n ow sze  modele. W y k o n u ję  g a r ­
derobę m ę sk ą  i dam ską ,  wszelkie 
m undury  i bryczesy  męsk. i dam sk.
Najnowszy krój —  co tydzień nowy żurnal.

W. Chudziński
Krotoszyn, R ynek  7.
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W IELK A N O C
T aniej Jak g d z ie in d z ie j  K upisz w y so k o  &jtsFtoścSoa?y fou jsr, 
z w ła s z c z a  p r z y  d o k o n y w a n i u  z o Rupóck; św ią te cz n y ch .

M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  n a jś w ie ż s z e  n o w o ś c i  w n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  
Gal a rat er* i a

POŃCZOCHY  
S Z ^ L E  
SWETRY  
TOREBKI  
P A R A S O L E  
GORSETY 
RĘKAWICZKI

stolowizny i bielizny pościelowej

F i r n y  ■ Story - Kopy - Kołdry - Obrusy - SeraetU - Dywany - Chodniki - Robótki - Ręczniki.
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych.

Piękne palta wiosenne cieszące sie pouiszechnem uznaniem. Ewoiucja kolorów w dziedzinie koszul męskich. Ulubiona bielizna domska
w pięknych kolorach.

B i e l i z n a

K O S Z U L E
S T A N I C Z K I
KOMBINACJE
K A L E S O N Y
K A F T A N I K I
PAN TALON Y
CHUSTECZKI

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju

Konte k c j a

P Ł A S Z C Z E
S U K N I E
B L U Z K I
SPÓDNI CZKI
P I Ż A MY
UBRANIA
SPODNIE

Trykotaże w najlepszych g a tu n k a c h  w  wszelkich rozm iarach na składzie 
Wełny — Jedwabie — Woale — Podszewki — Płótna

T o w a ry  kom ple tu je  się codziennie now ym i transportam i.
i T A N I E M I

Publiczność zachw ycona  jest wielkim 'w yborem  towarów 
C E N A M I !

Więc Panie i

9 3

Panowie 

99
spieszcie wszyscy do firmy

W. TYKOCIffSKl K R O T O s z y n
Rynek 27 Tel.36

M ajętność S ta r k ć a lc c
p .  K o b y l i n

s p r z e d a je  do s ie w u
G r o c h  V i c S o r i a  rychły Mahudorfski 

I. i II. odsiew  uznany przez W. I. R.
O w i e s  „ l l i a ł y  O r z e ł “  1 odsiew uz­

nany przez W. 1. li.
„  II odsiew nie uznany

O w i e s  „ Z w y c i ę z c a “  dalszy odsiew
K a r t o f l e  „ e i n ł a  K r ó l o w a “

(rychle) A ckersegen Pepo, Jubel Iły- 
chtera nie uznane.

także poKryuGja następ, osiery
1. i . A g a m e m n o n “  siwy pół krw 

angl, arab . po „G iaur1' ox. z maik 
A ndra po „A ttinger" lic. do kat. I

2 .  „ E l e g a n t "  siwy pól krwi ang.-arab
po ..Elias E lberich“ z m atki ,,Grażv 
n a ‘‘ po „Ascolon“ ox lic. do kat. I

3 .  „ F o l e a l “  c. siwy po „E legant1
z matki Salduna po . Demon Colora 
do“ lic. do kat. II.

P. P .  Sołtysów prrs iray  o podanie 
powyższego do wiadomości.

Poszukuję
od 1. 4. lub od 1.5 br. 3 — 4 pokojowe 
m ieszkanie  z komfortem, z przynależ- 
nościami I lub II piętro położone m oż­

liwie w śródm-eściu.

Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored Pow

STODOŁĘ
S i e j a k ,  — <

poczta Roszki

na
nou/a sprzeda 

O rp ls z e w

Każdy doświadczony radio-nabywca nie baczy na szumne 
reklamy wytwórców żydowskich, lecz kupuje tylko

RADIO - ODBIORNIKI ŚGM T96Ś6J S Ł A G N
któremi są

PHILIPS,  TELEFUtlKEit ,  PREMS i P .  Z. T.
D emonstruje  i sp rzedaje  w oryginalnym  w ykonaniu  najs tarsza  i do ­

św iadczona firma:

ZAKŁADy RADIO - TECHNICZNE 
Krotoszyn, Rynek 26 Telef. 131.

Dogodne warunki spłaty już od 10 zł miesięcznie. Na wpłaty przyjmuje się Pożyczki 
Państwowe po najwyższym Kursie.

A. PAWLAK
Aparaty Elektrit wyprzedaje po cenach bezkonkurencyjnych.

Z c  ,!r . i 4v n ieu rzą d o w y  od p ow ied zia ln y  red ak tor  — Kazimierz Beazelaki -■ C zcionk am i Drukarni K .ro t


